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Kurier CzęstochowskiJg DZIENNIK POLITYCZNO £  SPOŁECZNO LITERACKI

Prenumerata w ynosi z odbieraniem w Administracji m iesięcznie 400 mk,, z odnosze­
niem l przesyłką pocztową ;450 mk. C e njyi o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz
ied n osgp a ltow y  lub jego m iejsce 80 mk , druga 1 trzecia 70. mk., czwarta 60 mk, za
w iersz' nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami >0 mk. za
w erez£Nekro1ogi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz,

"ś® .' O głoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjl 41. o tw a r ta  o d z i a n i e  
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych  rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, w szystk ie kom unikaty in stytucji prywatnych 1 społecznych po 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje w szystkie już przyjęte oglo 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Bank Handlowy w Warszawie 
Oddział w Częstochowie

podaje do wiadomości, że przyjmuje od swych Klijentów, k tó­
rzy posiadają rachunki otwarte przed 31-go Stycznia 1922 r.

w p ła ty  n a  d a n in ę  p a ń s tw o w ą .

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
sprzedaje:

U rz ą d z e n ia  f a b ry k i  w o d y  so d o w ej, P r a s y  do  s ia n a .
S z m a ty , P u s z k i b la s z a n e , R o p ę  n a f to w ą  . w e L w o w ie .
W o z y  e le k try c z n e  d la  t o r u  7 2 5  m  j m  . . w  W a rsz a w ie .
Só l, S k rz y n k i  i p u s z k i b la s z a n e , P rz y rz ą d y  do  fa b ry -  
k a c ji jc y g a r , N o sze  s a n i ta rn e ,  L a m p y  k a rb id o w e  i tp .
D źw ign ie , P r a s y  do  s len a , M ło c a rn ie , K a rb id , S m a r  
m a sz y n o w y  i P rę ty  Ż elazne ,
P o m p y  r o ln y c h  s y s te m ó w  . . . .

Szczegóły patrz:

j g Hp- Na o g ó ln e  ż ą d a n ie  I!
W ś r o d ę ,  dnia 2 9 -g o  m a rc a  1922 roku  

W SALI STRAŻY OGNIOWEJ — ll-gi GOŚCINNY WYSTĘP

DR. TO - RHANIA
W  sw o im  a u to -h y p n o ty c z n y m  p ro g ra m ie .

Początek o godz 8 -ej wiecz. Bilety wcześniej do nabycia w cukierni „Cristal", 
a w dzień przedstaw ienia o godz. 7-ej przy kasie.

dzielność, ażeby stworzyć jedyną pewną powiadającą ^‘Ifiew azelkich

w  P o z n a n iu

w
w

L u b lin ie .
L o d z i .

99 D e m o b i l ” *e««yt 27 my
Term in składania ofert 12 kwietnia 1922 r.

TANIO!! •» »
bo  w p r y w a tn e m  m ie sz k a n iu !

nabyć można u

Emilji LEWIN0WEJ i S-ka
I p i ę t r o  f r o n t  JUĘ40, II A le ja

Na sezon wiosenny wełny kostjumowe, 
wizytowe w wielkie m wyborze, wetny 

mundurki, oraz płótna i prześcieradła
i t. p.

Jedyna droga
j  , * cją o maja jes i  rozBirzygujqctj ssuatii

Q 0  D O X Q 2 T 1 .  ustawodawczego Sejmu i Senatu
•  . , całokształcie urządzeń państwowych,

W ostatesznein zwycięstwie Mocarstw 
Sprzymierzonych nad rozpościerającym się 
nad połową Europy Niemcem puczęła się 
niepodległość Polski. Rozkład Rosji, k tó­
ry usunął już przedtem drugą najważniej 
szą zaporę do wskrzeszenia Państwa Pol 
skiego, otoczył je od pierwszej chwili i-  
stnienia falą anarchji i oparami destruk­
cji i przez to w wysokim stopniu u tru­
dnił normalną jego odbudowę. Potrzeba 
było niemniej dwóch lat wysiłków i ima 
gań, zanim Sejm nasz konstytucyjny zdo­
łał szczęśliwie przezwyciężyć trudności, 
dokonać dzieła, którem jestkonstytucja 17 
marca

dzisiejszemu zwłaszcza pokoleniu, wyszła 
mu z niewoli, pod niejednym względem 
zbyt wygórowane, zbyt trudne do rozwią 
zania zadania, typem jednak swoim zasa­
dniczym, nie amerykańskim i nie szwaj­
carskim, lecz zachodnio europejskim odpo 
wiada z pewnością najwięcej przeszłości, 
usposobieniu i charakterowi naszego spo­
łeczeństwa i tym sposobem stwarza naj­
bezpieczniejszą, najpowszechniej wypróbo 
waną podstawę jego dalszemu ewolucyj­
nemu rozwojowi.

Kamieniem węgielnym parlamentarne­
go uBtrcju państwowego, powołanego do 
życia przez konstytucję 17 marca, funda­
mentem wspólnym jej z Wielką konstytu­
cją 3 maja jest rozstrzygające znaczenie

‘ , w 
kon

stytucyjna i polityczna odpowiedzialność 
rządu wobec parlamentu, ścisły podział 
odpowiedzialności i kompetencji władzy 
ustawodawczej, rządzącej i sądowniczej, 
władzy eyWilaej i wojskowej, nakonieo wy 
sokie, wzniesione ponad Wszelkie tarcia 
wewnętrzno-poUyczne, a równocześnie wy 
łączone z normalnej rządowej odpowie­
dzialności stanowisko głowy państwa, wy­
bieranego na lat 7 przez Zgromadzenie 
Narodowe, Sejm i Senat Prezydenta Rie- 
czypospolitej.

M ino tych czy owych niedoskonałości 
konstytucji i7 marca, będziemy mogli

gwarancję otrzymania państwa, nie może 
żadne, a więc i nasze społeczeństwo oglą 
dać się leniwie i lekkomyślnie na jaką­
kolw iek pomoc, leżącą poza normalnym 
porządkiem jżycia. Cudowne wydarzenia, 
ziarzają się, sami przeżywaliśmy niejedno 
aie i cuda mają swój kres. Geniusze nio 
rodzą 9ię na zawołanie, a jeżeli nawet 
zjawiają Bię naprawdę w historji i nie 
zawodzą pokładanych w nich nadziei są 
zjawiskami zbyt efemeryoznemi, ażeby na 
nich budować codzienne życie narodów. 
Prawo stanowi siłę tworzącą i utrzymu­
jącą państwo. Ateby utrzymać byt pań­
stwowy musi społeczeństwo, musi przede* 
dewszystkiem część jego czująca i świa­
doma rzeczT, zorganizować się na zasa­
dzie prawa', musi przejąć się rygorem, 
dyscypliną prawa.

Zbyt niewielu mamy jeszcze obywate­
li, którzy uświadamiają sobie należycie 
stosunek praw i obowiązków, jaki dia 
nich wynika z faktu istnienia państwa. 
Zbyt wielu jeszcze takich, którzy, nie wi 
dząe, że podgryzają gałąź, na której sie­
dzą, patrzą na państwo i prawo pod ką­
tem widzenia własnej żarłocznej i krótko­
wzrocznej korzyści. Jedno i drogie jest 
prawdą, nie dającą się zaprzeczyć. Czyż 
jednak mniejszą wobec niej staje się pra­
wdą twierdzenie, że jeżeli społeczeństwo 
nasze drogą intensywnej pracy całego pa 
trjotyozoie czującego i myślącego ogółu 
nie zdoła wznieść się na pożądaną wyży­
nę, tedy za niedojrzałość przeważająoej 
części narodu muszą zapłacić wszyscy?

Złudzenia bywają klęską nietylko je ­
dnostek, aie i społeczeństw. Konstytuoja 
17-go marca wypłynęła z realnego ukła­
du sił politycznych w Polsce, istniejącego 
w dniu 17 marca 1921 r. i Btanowi jedy­
ną realną podstawę dalszego naszego by­
tu państwowego. Można ją, jak każde 
dzieło ludzkie ulepszać i udoskonalać, 
zbrodnią wszakże, a nawet więcej niż zbro 
dnlą, bo głupotą i szaleństwem byłoby w 
naszych warunkach poza nią i wbrew niej 
szukać wyjścia na lepszą i bardziej bez­
pieczną przyszłość.

poseł K d w a rd  D ubanow  icz 
prof. U n i a .  Jagiell.

bedsie n jp o n le d .t . i  l’S i™
parę najogólniejszych uwag o zasadach, 
na których oparła się ta konstytucja i 
tym sposobem przyczynić Bię w miarę sił 
do ułatwienia poglądu na znaczenie jej 
w współczesnem naszem życiu państwo­
we m.

Konstytucja nasza nie jest ekspery­
mentem. Wznosi się ona na tyohsamych 
fundamentalnych założeniach, na których 
wzrosły i opierają się dzisiaj w ogro­
mnej większości inne konstytucje Europy 
i świsti*

Konstytucja nasza prześciga wpraw­
dzie w poszczególnych swych postanowię 
niaeh pod niejednym względem stopień 
rozwoju naszego społeczeństwa, stawia

niem, kiedy nakoniec doczekamy się, jeśli 
nie wzniesienia i uchwalenia tych wszyst 
kich ustaw wykonawczych, od których za- 
wiBło pełne urzeczywistnienie konstytucji 
to przynajmniej wejścia w życie jej kar­
dynalnych postanowień, kładących kres 
dotychczasowemu przykremu i pełnemu 
niedogodności i niepewności stanowi przej 
ściowemu.

Losy współczesnego narodu, losy współ 
czesnego państwa, zawisły od niego sa­
mego. Nie znajdują one żadnego skutecz­
nego zabezpieczenia poza niem. Za całiść 
i kierunek rozwoju Rzeczypospolitej Pol­
skiej odpowiedzialne jest osłe społeczeń­
stwo polskie. Ażeby unieść tę odpowie*

Wyjazd p o s ła  u k ra iń sk iego .
WARSZAWA, 28. 3. (Tei. wł.) Poseł 

Ukrainy sowieckiej w Warszawie, Szum- 
skij, wyjechał w sprawach służbowych 
do Berlina. Jak się dowiadujemy, podróż 
p. Siumsklego znajduje się w zw iązta z 
rokowaniami handlowemi ukraińako-nie 
mieckiemi, prowadzonymi obecnie w Ber­
linie przez p. Rakowskiego.

Zjazd monarchistów rosyjskich.
Nowe aw an tu ry .

BERLIN, 28. 3. (Tel. wł.) Otwarty tu 
zjazd monarchistów rosyjskich, na który 
przybyli delegaci z JngoBławji, Bułgarji, 
Pragi, Ramunji i Węgier w ystesował gra- 
tuiającą depeszę do b. cesarzowej Marji 
Teodorówny- Zjazd przyjął rezolucję, za-

celu niedopuszczenia uznania rządu sowie 
tów de jure na konferencji genueńskiej i 
obiecującą poprzeć gen. W rangla w jego 
„decydującej walce o wielką, niepodzielną 
Rosję*.

Z ab ezp ieczen ie  pożyczk i 
an g ie lsk ie j.

BERLIN, 28. 3. (Tel. wł.) Prasa nie- 
miecka, donosząc o pożyczce angielskiej 
dla Polski w wysokości 4 mlljonów kup'' 
tów sterlingów, komunikuje, żfl pożywka 
ma być zabezpieozona dochodami mono­
polu tytuuiowego.

R o s ja n ie  w  Gsnui.
PARYŻ, 28. 3. (Tel. wł.) Na czas 

trwania konferencji genueńskiej mają wy 
jechać do Genui Milukow, Makłakow, 
Awksentjew i Sirs. Celem ich podróży 
jest przeciwdziahnie delegacji sowieckiej.

W łochy  a  R o s ja .
RZYM, 28. 3. (Tel. wł.) W kołach 

politycznych są zdania, że niezależnie od 
rezultatów konferencji genueńskiej rsąd 
włoski uzna Rosję sowiecką de jure i na 
wiąże z nią normalne stosunki dyploma­
tyczne.

Wiadomości polityczne.
N iem cy w p r z e d e d n iu  r j w o l u  

c j i  n to n a r c h i s f y c z n e j .
Z Wiednia donoszą że Nlemoy znajdu­

ją  się w przededniu rewolucji. Ruch za­
cznie się od strajku na tle ekonomicznem, 
poczam przemieni się w rewolucje. Repu 
blika niemiecka jest zagrożoaa. fiząd nie 
miecki potajemnie czyni przygotowania do 
obrony, większa część wojska jest jednak 
niepewna. Większość oficerów jest uspo­
sobiona monarcbicznie i chętnie przjłącsy 
łaby się do rewolucji przeciw dzisiejsze­
mu rządowi. Także i pewne oddziały po- 
lioji przyłąozyłyby się do rewolucji. Jnfor 
macje powyższe mają pochodzić z dobre­
go źródła.

P o t y c z k a  a n g ie l s k a  d la  
P o lsk i .

Jak donosi „Times'; z pożyczki, udzie 
lonej Polsce w wysokości 4 mlljonów fan 
tów szterlingów, jeden miljon funtów 
szerlingów będzie użyty na zakup w Lon 
dynie surowców d li Polski. W specjal­
nym srłykale, poświęconym sprawie po­
życzki, udzielonej Polsce, autor artykułu 
podnosi, że sytuacja finansowa R:eezypo­
spolitej Polskiej w ostatnich czasach zna 
cznie poprawiła się. Autor podkreśla tak 
że, że w przeciąga dwóch ostatnich lat 
handel polski wzrósł tak dalece, że moż­
na powiedzieć, iż stanął na równi z han 
diem zachodnich państw europejskich.

Berlińscy niezawiśli socja liśc i dzia 
łają w Polsce.

S tw ie r d z i ł a  to  p o u fn a  k o n fs -  
r s n c j a  n ie z a le ż n y c h  so o ja l i -  

e tó w  w  K ra k o w ie .
Dzisiejszy „Głos niezależnych socjali­

stów'' wychodzący w Krakowie, przynosi 
sensacyjne przyznanie w sprawozdaniu



2 .

awectt z konferenc ji  n iezaw is łych  soc ja l i­
s tów , u rz ą d z o n e j  12 m a rc a  b. r .  w Kra* 
kow ie ,  s tw ie rd z a ją c e ,  że ber l ińscy  nieza- 
w iś li  soc ja l iś t  i m a ją  sw ych  cz łonków  na 
t e ry to r ju m  P( Uki. K o n fe re n c ja  zw ró c i ła  
się do z a r z ą d ' g łó w n eg o  n ie z a w is ły c h  so  
o ja l is tów  w B e r l in ie  z wnioskiem, aby  
B erl in ,  d r o g ą  b iu le tynu  po lec ił  sw ym  
członkom w Polsce , oy zaciągali  się do 
p ra c y  c rg a n iz a ty jn e j  i po l i tycznej  p a r t j i  
n ie za w is ły ch  soc ja l is tów  w P o lsce ,  ja k o  
o rgan izac j i  b ra tn ie j ,  będące j  ró w n ie ż  s e k  
c ją  M iędzyna rodów ki w ied e ń sk ie j .

Z a o s t r z o n a  s y t u a c j a  na  
G. Ś lą sk u .

W  odpow iedzi na t e r o r  n iem iecki s to ­
so w an y  w obec  Po laków  w n iem ieck ie j  
części G órnego  Ś lą s k a  N a c z e ln a  R a d a  
L u d o w a  —  ja k  w iadom o w y d a ła  dn. l ą  
m a rc a  odez w ę ,  w  k tó r e j  ośw iadcza,  źe 
o i leby  g w a ł t y  te  ponow iły  się, N aczelna 
R a d a  L u d o w a  nie m cża w ziąć na  siebie  
odpow iedzia lności  za s k u tk i  ro sg o ry c z e n ia  
ludnośc i  po lsk ie j  części G órnego  Ś ląska ,  
z w ł m c z a  w K ato w ic ac h .  W y r a z e m  te g o  
zan iepoko jen ia  było  zw ró cen ie  s ię  m a g  * 
s t r a t u  k a tow ick iego  do N. R. L .  z p ro śbą  
o z d o ła n ie  k o n fe ren c j i  ce lem  podjęcia  
w spó lnych  k ro k ó w  zm ierza jących  do uspo 
k o jen ia  ludności.

„ K u r j e r  C z ę s t o c h o w s k i 11 29  M arca  1922 r. N r  72.

Dlaczego W ilhelm i Karol l l -g i  
sp a d li  z  tronów .

C ie k a w a  k o m b in a c ja .
. N a  św iec ie  t r a f ia ją  się  rzeozy ciekawe. 

Szczególnie wyniki z p rze ró ż n y ch  kom bi-  
n y j i  o i f r o w y c h  d a ją  n ad z w y cz a jn e  r e z u l­
ta ty .  O to na jnow sza  k a b a ła  ro a t .m a ty c z n a  
w y k o m b in o w a n a  p rzez  ja k ieg o ś  niem ca. 
D otyczy  ona d a ó a h  z d e tro n izo w a n y ch  ce- 
sa rzów  n iem ieck iego  W ilh e lm a  II go  i 
a u s t r j a c k ie g o  K a ro la  I I .

A za tem  p ro szę  uw ażać :

W ilh e lm  I I  
n rodz i ł  się w roku  1859
w  ro k u  1918 mial l a t  69
w s tą p i ł  n a  t ro n  w ro k u  1886

p a n o w a ł  la t   30
Razem 3836

K a ro l  I I
u rodził  Bię w roku  1887
W roku  1918 miał la t  31
w s tą p i ł  n a  t ro n  w r o k u  I 9 i 6
panow ał la t  2

Razem 3886
Jeże li  oyfrę  3836  podzie lić  p rz e z  2 to

się  o t rz y m a  1918 czyli l iczbę ro k u  w któ 
re j  obaj ce sa rz o w ie  spadli  z tronów .

Czy n ie  o iekaw ą  kabałkn?
W s z y s tk o  w niej p ra w d z iw e ,  m a te m a ­

tycznie śc iś le .

—  W  R ydze  zam kn ię to  w y d aw n ic tw o  
bo lszew ickiego  p ism a  „N o w y j P a t "  w y ­
chodzącego  w R ydze  od  2 la t .

—  J a k  d onoszą  dz ienn ik i  sz w a jc a rsk ie  
N an sen  odm ówił p rzy jęc ia  ty tu łu  członka 
hono ro w e g o  sow ie tów .

—  W  m ieście  H a m b o r n  w czora j  w ie ­
czo rem  pew ie n  m łody  cz łow iek ,  będący  
w  to w a rz y s tw ie  t rz e c h  innych  w  wozie 
t r a m w a jo w y m ,  z a s t r z e l i ł  o f ice ra  a n g ie l ­
sk iego  nazw isk iem  G ra f .  Z te g o  powodu 
w ładze  o k u p a c y jn e  ogłosiły  w  m ieśc ie  za 
o s t rzo n y  s ta n  ob lężen ia .

—  W o z o ra j  o tw ar to  w L o n d y n ie  k o n ­
fe ren c ję  p rzedstaw ic ie l i  A ng lj i ,  F ra n c j i  i 
Belgji ,  d la  u re g u lo w a n ia  k w e s t j i  m iędzy­
n a ro d o w e j  ż e g lu g i  napow ie trzne j .

—  H u m b u rsk i  o g ró d  zoo log iczny  zo­
s ta ł  zam kn ię ty  z pow odu b r a k u  środków  
n a  u trzy m an ie .  Z tego  s a m e g o  powodu 
m a g i s t r a t  m. M onachjum po s tan o  z ił zam 
k n ąć  ta m te jszy  ogród  zoologiczny.

—  P e w ie n  uczony a n g ie l s k i 'w y n a la z ł  
sposób sz tucznego  z a i ła d n ia n ia  ja j  ku ­
rzych.

—  F o rd  m a  założyć f il ją  w H a m b u r ­
gu ,  k t ó r a  n a  począ tek  będzie z a t ru d n ia ła  
2 o ,n o o  ro b o tn ik ó w  n ie  l icząc p ersone lu  
techn icznego .

—  W  oko licach  J o h a n n e s b u rg u  i w  aa 
m e m  m ieśc ie  t r w a j ą  f o rm a ln e  b itw y mię 
dzy po l ic ją  i ludnośc ią —  k tó re j  ob rzyd ło  
p a n o w a n ie  ang ie lsk ie .

—* T r o j e  dzieci L a n d r u  w n ios ło  p r o ś ­
b ę  o zm ianę  n a z w is k a  Lancfru na  de  R e ­
m y ,  k tó r e  j e s t  nazw isk iem  ich m atk i .

—  Je rz y  B ra n d e s  ja k  d onoszą  z A ten  
zos ta ł  m irn o -v an y  g re c k im  dok to rem  h o ­
norow ym  u n iw e rsy te tu  w A ten a ch .

Polska o b e p j e  włr j  nad Ziemią Wileńską.
W A R S Z A W A . R a d a  c  n is t rów  p r z e ­

ję ła  na  ze b ran iu  p r o je k t  ^ t a w y  o o b i ­
ciu w ładzy  nad  Z iem ią  V i s k ą .  P r o je k t  
te n  zos tan ie  zgłoszony d ski m a rs z a ł ­
kow skie j ,  j a k o  w niosek  n i g l y  rzą d u .  P ro  
je k t  p rz e w id u je  ro zsz e rze n ie  n a  Z iem ię  
W ileń sk ą  mocy obow iązu jące j  n a s tę p u ją ­
cych u s ta w :

1) U c h w a ła  Sejm u z d n ia  24  b. m. o 
objęciu w ładzy  p ań s tw o w ej nad  Z iem ią  
W ileń sk ą .

2) K o n s ty tu c ja  R zeczpospo l i te j  z dnia 
17 m a rc a  1921 r .  o raz  uch w a ła  o tym cza  
sow ej o rgan izac ji  w ładz zw ierzchnich  
R zeczpospo li te j  z dn ia  20  lu te g o  1 9 l9  r .  
(M ała  ko n s ty tu c ja ) ,

3) U s ta w a  o o b y w a te ls tw ie  polskiem.
4) U s ta w a  o w ydaw aniu  „D z ien n ik a  u 

s ta w  R zeczpospo li te j* .
5) D o tychczasow e u s ta w y  i r o z p o rz ą ­

dzen ia ,  j a k i e  n a  o bszarze  Z iem i W ile ń ­
skie j o b o w ią z u ją  w  chw il i  w ejśc ia  w  ż y ­
cie tej nowej u s ta w y  p o zo s ta ją  n a d a l  w

mocy, o i le  u s ta w a  obecna  czego innego  
n ie  p os tanaw ia .

6) R a d ę  m in is tró w  u p o w aż n ia  się do 
zn iesien ia  w sze lk ich  w y ją tk o w y c h  u s ta w  
i ro zp o rząd zeń  jak iegoko lw iek  p o c h o d z e ­
nia, w y d an y ch  na  n iekorzyść ,  lub  d la  u- 
p r z y w ile jo w a n ia  ja k ie g o k o lw ie k  narodu ,  
lub w y znan ia .  •

7) U p o w a ż n ia  s ię  R a d ę  m in is t ró w  do 
ro zsz e rze n ia  n a  Z ie m ię  W ile ń s k ą  mocy o 
bow iąz u ją ce j  d e k r e t ó w , 'u s t a w  i rozpo rzą­
dzeń ,  ob o w iązu jący ch  w chw ili  obecnej 
n a  ca ły m  o b sz a rz e  R zeozpospo li te j ,  lub 
te ż  w je j  poszczególnych częściach ,  przy- 
te m  u p o w a ż n ia  s ię  R adę  m in i s t ró w  do 
w p ro w a d ze n ia  od p o w ied n ich  zm ian  w u -  
s ta w a c h  i ro zp o rzą d zen iac h ,  o b o w ią z u ją ­
cych już  n a  o bszarze  Ziemi W ileń sk ie j ,  
o raz  do w y d a w a n ia  p rzep isów  u je d n o ­
s ta jn ia ją c y c h ,  p rzechodn ich  i w y k o n a w ­
czych.

O s ta tn i  a r ty k u ł  p o ru c z a  w y k o c a n ie  u 
s ta w y  poszczególnym  m in is trom .

K r o n i k a .
B u d t e t  m ie js k i .  W  środę  dn. 

29  bm. i w c z w a r te k  dn, 30  bm. o g o ­
dzinie 7 i pół wiecz. od b ęd ą  się posiedze 
n ia  R a d y  m ie jsk ie j ,  w y łąc zn ie  w  ce lu  roz 
p a t rz e n ia  b u dże tu  na ro k  1922.

O p la ta  z a  m ię d z y m ia s to w a  
r o z m o w y  te le fo n ic z n a -  D onoszą 
z W a r s z a w y ,  że od  dn ia  15 k w ie tn ia  n a ­
leżność za m ię d zy m ias to w e  rozm ow y te­
le fon iczne w P o lsc e  po d w y ższ o n a  z o s ta ­
nie o 50  proc.

Z R ady m ie jsk ie j.
Po  ukończen iu  ogólnej deb a ty  n ad  bud  

źe tem , R a d a  m ie jsk a  rozpoczęła  o m a w ia ć  
sp r a w ę  w y a sy g n o w a n ia  odpow iedn iego  wy 
n a g ro d z e n ia  d la  s te n o g ra f is tk i .  W n io sek  
te n  uchwalono.

N a s tę p n ie  R a d a  r o z p a t ry w a ła  s p r a w ę  
a rc h iw u m  m ie js k ie g o  i za a n g a ż o w a n ia  a r  
ohiw isty , . k t ć r y  p e łn i ł  by  jednocześn ie  
funkcje  b ib l j o te k a rz a . P u n k t  te n  zo s ta ł  
rów nież  u chw a lony .

W  dalszym  c iągu  R a d a  p r z y s tą p i ła  d o  
om aw ian ia  s p r a w y  polic ji pań s tw o w e j.  
J a k  w iadom o , m ia s ta  ponoszą część kosz­
tów  u trz y m a n ia  policji.

N a s tę p n ie  r a d n y  F e d e r m a n  zg łosił  
Wniosek, aby  M a g is t r a t  rozpoozął w y d a ­
w a n ie  w łasn eg o  p ism a  tygodu iow ogo .  
WnioBek te n  m a  b y ć  . ro z p a try w a n y  raz  
je szcze ,  g d y ż  o t r z y m a ł  je d n a k o w ą  liczbę 
g ło sów  za i p rzec iw .

N as tęp n ie  o m aw ian o  sp ra w ę  rem o n tu  
sa li  R a d y  m ie jsk ie j .

P r z y g o to w a n ia  w  P i o t r k o ­
w ie  d la  s ą d u  c z ę s t o c h .  K o r e s ­
po n d e n t  „ K u r je ra  C z ęs toch ."  te le fonu je  z  
P io t r k o w a ,  iż rozpoczę to  ta m  u su w an ie  
k ilku  u rzę d ó w ,  m ieszczących  s:ę  w g m a ­
chu S ąd u  o k rę g . ,  a  to  ze w z g lę d u  na  Bpo 
dz iew an e  w  dn iach  na jb liższych  p rzen ie -  
sien ien ie  do P io t r k o w a  S ą d u  O kr .  2 Czę­
s tochow y.

W iec k u p c ó w  ty tu n io w y c h .
O dby ł się  w W a r s z a w ie  t łu m n y  w iec  k u p ­
ców ty tu n io w y c h  ce lem  z a p ro te s to w a n ia  
p rzec iw ko  za m ia ro m  R z ą d u  w p r o w a d z e ­
niu  m onopolu  ty tu n io w e m u .  N a  w iec p rzy  
by ło  p rze sz ło  2Ó00 kupców  w a rsz a w sk ic h  
o raz  d e le g a c je  k u p ie c tw a  z ca łego  s z e r e ­
g u  m ia s t  polskich .

Z eb ran i  uchw alili  j e d n o g ło śn ie  r e z o ­
lucję, z k tó re j  podajem y n a jw ażn ie jsze  
pu n k ty :

1) Z g rom adzen i  p r o te s tu ją  n a j e n e r g i ­
czniej p rzeciw  z a p ro w a d ze n iu  m onopolu  
ty to n io w e g o  w Polsoe,  j a k o  szkod liw em u  
d la  f inansów  pań s tw o w y c h ,  a jednocześn ie  
n iszczącem u p r z tm y s ł  i h a n d e l  ty ton iowy.

2) O ś w ia d c z a ją ,  iż m onopol p a ń s tw o ­
wy w y k a z a ł  u nas  szkod liw ość  u t r z y m a ­
n ia  te g o  sys tem u , a lbow iem  je s t  on d tf .«  
cy tow y  j e s t  ź ród łem  o lbrzym ich  w y d a t ­
ków i pow odem  r ó ż n o ro d n y c h  nadużyć. 
M onopol zmusi w k o nsekw enc j i  S k a ib  
P a ń s tw a  do n iebezp iecznych  e k sp e ry m en  
tów fiskalno -  p o d a tkow ych ,  g d y ż  Skarb ,  
chcąc pokryć  sw o ją  def icy tow ą  g o s p o d a r ­
kę m onopo low ą  puści w ru c h  ś r u b ę  po ­
d a tk o w ą  i nałoży n a  ludność ,  szozególnie  
m ie jską ,  co raz  to  w iększe  podatk i.

8)  M onopol w b lu rok ra tyczf te j  a J n i -  
n is t ra c j i  p o d ro ży  p r c d u c r j ę ,  obniży  ' «  
k ość  w yrobów  i u n i e m c l U i  t a k  b 
p o tr z e b n y  n am  e k s p o r t ,  . ' f a t . l n i e  0 . -
j e  się  na  k u rs ie  nasze j  we uty i u a  d o ­

chodach  S k a r b u ,  gdyż i k o n so m c ja  — z a ­
le żn a  w g łó w n e j  m ierzę  od um ie ję tne j  
o rg an iz ac j i  sp r z e d a ż y  przez dośw iadczone  
siły  ku p ie ck ie  —  znacznie obniżyć się  
m usi .

R ezolucję  tę  d e leg a c ja  w rę c z y  p. M a r ­
sza łkow i Sejm u, p. P rezesow i M in is trów , 
p. M in is trow i S k a r b u ,  p. M in is trow i h a n ­
d lu  o ra z  w szy s tk im  se jm o w y m  klubom  
pose lsk im .

C z e ln o ść !  N a U re n ie  R ady  m ie j­
sk ie j  p ro d u k u je  się  n ie jak i F e d e rm a n ,  typ  
a r o g a n c k ie g o  l i tw a k a  o bezczelności 
wproBt n ie s ły c h an e j .  F e d e r m a n  r e p r e z e n ­
tu je  w naszej R adzie  na jzupe łn ie j  bo lsze ­
w ic k ą  p a r t j ę  „V ere in ig te* .  k tó r e j  a g i t a ­
c ja  i p o l i ty k a  g o d z i  s t a l e  w in te re sy  P a ń  
s tw a  po lsk ieg o .  P ism o  nasze  o d d a w n a  wy 
s tą p ie n ia  F e d e r ra a n a  dem askow a ło ,  a  
zw łaszcza czyniliśm y to w ów czas,  g d y  u- 
g ru p o w a n ia  a n ty p a ń s tw o w e  szczegó lną  o* 
żyw ioną  dz ia ła lność  u ja w n ia ły  podczaB fn 
wazji  b o lszew ick ie j ,  p rz y g o to w u ją c  u n&s 
g r u n t  d la  rządów  T rock iego .

T o  też so lą  w oku F .  " j e s t  „ K u r je r  
C zęs tochow sk i"  i k o rz y s ta ją c  z p r a w a  su-  
w e re n a  w częs tochow skie j - Radzie m ie j ­
sk ie j  aż do znudzenia  m oral izu je  o n d z i e a  
n ik  nasz  i poucza 0 ... obow iązkach  n a ­
szych  wobec P a ń s tw a  polskiego! K oń by 
s ię  u śm ia ł ,  gdy b y  u s ły s z a ł  s ło w a ,  k tó re  
rzuc i ł  na  o s ta tn im  pos iedzen iu  R a d y  tow . 
F e d e rm a n .  Z bolszew icza ły  l i tw a k  ośm ieli ł  
się za rzuc ić  p ism u  p o lsk iem u , w a lczącem u 
o to by P a ń s tw o  po lsk ie  było n a js i ln ie j ­
sze  i n a jb a rd z ie j  po lsk iem , iż...  u p r a w ia  
a g i ta c ję  a n ty p a ń s tw o w ą .

G dybyśm y  m ie li  p e w n o ść ,  iż pow ie­
dział to  cz łowiek pocz y ta ln y  i j e d n o s tk a  
u ja w n ia ją c a  n ie sk az i te ln e  niczern p o s tę p o ­
w an ie  o b y w a te la  R zeczypospo li te j ,  s p r a ­
w ę sk ie ro w a l ib y śm y  n a  d r o g ę  Bądową i 
o szczerca  ża łow ałby  g o rzko  po n iew cza-  
sie  s łów  w ypow iedz ianych .  Co do poczy­
ta lnośc i  F e d e rm a n a ,  za rów no  ja k  i je g o  
p rzesz ło śc i  bardzo  n iew yraźnej ,  m a m y  po ­
w ażne  w ątpliw ości i d la te g o  od  za m ia ru  
s k ie ro w a n ia  s p ra w y  oszczercy  na  d r o g ę  
w ł t ś c iw ą  o d s tą p ić  m usim y. W y ra ż a m y  tył 
ko  ub o le w a n ie  i w spó łczu jem y pp. cz ło n ­
kom  R ady m ie jsk ie j ,  iż c ie rp l iw ie  to le r u ­
j ą  w yskok i  i w y s tę p y  F e d e r m s n a ,  k t ó r e ­
mu, d o p ra w d y ,  w a r to  b y ł jb y  ju ż  p rz y  
p ie rw sz e j  lepsze j  okaz ji  s z k a lo w a n ia  p rze  
zeń rzeczy  po lsk ich  język  na  so l id n ą  k łó d ­
k ą  za m k n ą ć .

F-^zy p o r a n e k  sy m fo n ic z n y .
A l i  je d e n  z k o n c e r tó w  w sezonie n ie  c ie ­
szył się  ta k  w y ją tk o w e m  pow odzeniem , j a k  
p o r e n e k  sym foniczny  w w ykonan iu  po łą -  
czonyoh zespo łów  „ L u tn i*  i „Z w iązku  mu 
zyków  polskioh w  C zęs tochow ie" .  Ich  to  
s ta ra n ie m  odby ł s ię  te n  zas łu g u jący  na 
spec ja lne  w yróżn ien ie  k o n c e r t  sym fon icz ­
ny. Z w ielk im  uznan iem  należy  pow itać  
u rzą d zan ie  poucza jących  o d cz y tó w  z d z i e ­
dz iny  m u ty k i ,  g d y ż  h is to ry c zn a  w iedza 
m uzyczna  t a k  m a ło  j e s t  u nas  r o z p o w ­
szech n io n ą ,  z r e sz tą  po  ob ja śn ien iu  d z ie l*  
z n a jd u ją cy c h  się  w p ro g ra m ie ,  zupełn ie  
inaczej rozum ie  się  w y k o n y w an e  u tw o ry  
i  czynią one w ię k sz e  w rażen ie .  K o n ce r t  
rozpoczął  s ię  o d czy tem  o B e th c v e n ie  i 
D w o rz ak u ,  a po w y cz e rp u jąc em  op isan iu  
c h a r a k t e r u  dzie ł  m is trzów  p rze z  prof. L .  
W aw rzynow icza ,  p o łą cz o n e  o r k i e s t r y  pod 
b a t u t ą  p. K. K o p e c k ie g o  o d e g ra ły  d o sk o ­
na le  sy m fo n ję  C — d u r  i o u r e r t u r ę  „ E g -  
m o n t"  B e th o v e n a  o ra z  „ T s ń c e  s ło w isń -  
akie*  D w o rz a k a .  O rk ie s t r a  s p r a w ia ła  się  
św ie tn ie ,  c ien iu jąc  i f ra z u ją c  dokładnie ,  
co n ie w ą tp l iw ie  j e s t  też  d u żą  z a s łu g ą  mu* 
zyk»lae j  i ce low ej dy rekc ji .

Ż y w e  i b a rw n e  o b ra z k i  m uzyczne  p rze  
w ija ją  s ię  w a l le g r o  u roczys ty  nas tró j  w 
wolnera a n d a n te  o L ^ c th o v e n o w s k im  n a ­
s t ro ju  i g e n ja ln e j  in s t ru m e n ta c j i ,  k o n t r a s  
łowość m e n u e ta ,  o raz  lekkość  i pow lew - 
ność c z te ro k ro tn ie  p o w ta rz a ją c e g o  się t e ­
m a tu  w  rondz ie ,  to g łó w n a  c h a r a k te r y s ­
ty k a  ay m fjn j i  C — dur.

ForaDki te m a ją  zapew nione  pow c- 
dzenle .  a .  K.

W dzięczn i z ło d z ie je .  Żonie 
in s p e k to r a  w ięz iennego  p. M arjł  C zeka-  
je w sk i6 j  nie w ykryc i d o ty c h cz as  sp raw cy  
skrad li  z k ieszen i p o r lfe l  i 8300  mk.

Samobójstwo na placówce celnej.
W  tych  dn iach  do p laców ki ce lne j  P o  

d lęże— S zlacheokie  g m .  P r z y s t a j ń  p rz y p ro  L  
w a d z o n o  na p rz e s łu c h a n ie  sz o fe ra  S ta n i ­
s ła w a  K o n d ra sa ,  zam ieszka łego  w W a r ­
szawie.

W  chwili p rze s łu ch iw a n ia  K . w ydoby ł 
z k ieszen i s k ła d a n y  nóź i u d e rz y ł  s ię  w 
okoljce se rca .

Ś m ie rć  n a s tą p i ła  n a ty ch m ias t .  P rzyczy  
n a  s a m o b ó js tw a  n ie  zos ta ła  do tychczas  u- 
s ta lona.*  ’

B e z  p r z e p u s t e k .  Z o s ta l i  z a t r z y
m ani:  J ó i t f  Ł o b o d z iń sk i ,  zam. w  K a m i e ­
n ic y  P o lsk ie j ,  po w .  C z ęs to ch o w sk ie g o  i 
M arcin  C h m ie la rz ,  zam . w e  wsi S k r z y ­
dło  w, pow . R a d o m sk o wBkiogo z a  n ie le g a l  
ne  p rze jśo ie  g ran ic y .

R ów nież  zos ta l i  z a t rz y m a n i :  B a r t ł o ­
m ie j S a n e k ,  J a n  S u m a ra ,  J a n — I  i o t r  Cza 
p la ,  S tan is ław  S u m a r a ,  W e r o n ik a  K w a ­
sek  i M ichał O zlęb łow sk i,  m ie sz k ań o y  
pow. Ję d rz e jo w sk ieg o  za n ie lega lne  p r z e j ­
ście g ran ic y .  A re sz to w a n y c h  p rz e s ła n o  do 
S ta r o s tw a  w C zęstochow ie.

A genci n ie m ie c c y .  K o m is a r ja t  
K o n tro l i  w G ranicznej w H e rb a c h  z a trzy  
m a ł  A n to n ie g o  N o w iń sk ie g o ,  p rz e m y tn ik a  
zam. w K ło b u ck u ,  k tó ry  n ie leg a ln ie  p rz e ­
p ro w a d z a ł  za  g ra n ic ę  ludzi i p o b ie ra ł  od  
nich w ysok ie  sum y  p ien iężne .  A re s z to w a ­
n e g o  p r z e s ła n o  do S ędziego  Ś ledczego  I  
r e w i r u  w C zęstochow ie .

Z a t r z y m a n o  Jó z e fa  F a j e r a ,  zam. we 
wsi A le k s a n d r ja  gm . Dźbów , k tó ry  w e r ­
bow ał ludz i do r o b ó t  za g ran ic ę ,  A re sz to  
w anego  p rze s łan o  do dyspozycji S t a r o ­
s tw a  w C zęstochow ie .

N a r e s z c ie  p o d  k lu c z e m . Z o ­
s ta ł  z a t r z y m a n y  p rze z  K o m is a r j a t  G r a -  
n czuy w H e r b a c h  bez dow odów  osob i-

N a jm o d n ie jsz e  f a s o n y  I
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J i 72, „Kurjer Częstochowski* 29 M»rea 1922 r.

stych przy przejściu granicy, Stani bin* 
vel Franciszek Rutkowski, poszukiwany 
przez Komendą P. P. m._ st. W arszawy.

Z n aczna k r a d z ie ż  i areez*  
to w a n ie . Na stacji Stradom z wsgo- 
nn towarowego m stała popełniona k ra ­
dzież dwóch beli fater wagi 75 kilo nada 
nych w Warszawie przez Wincentego 
Glajihgewichtj, z&m. w Warszawie przy 
ni. Senatorskiej nr. 22. O kradzież po­
wyższą zostali aresztowani jako podejrzą 
ni: Józef Jędrzejczyk, zzm. na Nowym 
Stradomin przy u!. Sibinowskiej nr. 12, 
Piotr Wąsik, t*m. tamże przy ol. Pod- 
stawnej nr. 7 i 3, Józef Dziuk, earn, w 
Cząstochowie przy ni. Krakowskiej nr. 
53. Aresztowanych wraz z dochodzeniem 
przesłano do Sędziego Śledczego II rewi 
rn w Częstochowie.

Ś m ierć  p rzy  p racy . Donoszą, 
że w Rędzinach w fabryce „Portland Ce­
mentu* Rodniki został zabity przy zakła­
daniu pasa transmisyjnego robotnik tejże 
fabryki Antoni Respondek, zam. we wsi 
i gm. Rędziny.

Co lin ie  ś w ie ż e  k r a d z ie ż e .  
Przy ul. Kościuszki nr. 41 w Częstocho­
wie na strychu domu schwytano Francisa 
ka Nawrota, zam. przy ul. Ogrodowej nr. 
61, który skradł koszulę wartości mk. 
1500 na szkodą Józefy Konik.]

A m atorka n og i... w o ło w ej. 
Aresztowano Pauliną Donderską, zam. na 
Ztwodziu przy nl. Złotej nr. 133, która w 
jatce Blimy Golbera w Częstochowie przy 
ul. Targowej nr. 12, skradła nogą woło­
wą wartości mk. 200.

A r e sz to w a n ie . Aresztowano Z » 
fją Markiewicz, zam. na Zawodziu przy 
ul. Olsztyńskiej nr. 17, która na Starym 
Rynka w Częstochowie sprzedawała 20 
kur skradzionych Władysławowi Bjrec- 
liem u, zam. we wsi M rów.

A r esz to w a n ie  r z e z im ie s z ­
ków . Posternnkowy PP. Teofil Łączko­
wski zatrzymał Bolesława Biukacza i Mar 
cina Rodaka, zam. przy ni. Piłsudskiego 
nr. 27, którzy nieśli motor elektryczny, 
skradziony w Browarze Tow. Ake. daw­
niej K. Szwedd w Częstochowie.

0 naszą młodzież szkolną.
Z ebranie rodziców  1-go Gimnazjum Państw ow ego.
W gmachu I-go G.mnazjem zebrali siij 

bardzo licznie rodzice, któryoh dzieci o 
cząszczają do tegoż gimnazjum, celem 
obradowania o potrzebach młodzieży 
i uczelni,

Dyr. W. Płodowski mówił o naszej 
dziatwie, podkreślając z radością, iż mło­
dzież w ostatnich czasaoh, zwłaszcza w 
wyższych klasach, stała się obowiązkową 
1 na każdym kroku widać poprawę i s ta ­
teczność. Jedni drugich przestrzegają I 
starają się być akuratnl, aby wyróść na

papierosów a walają dla siebie za niezbę­
dne, a niedozwoienie tego uważają za 
traktowanie młodzieży jako malców. Chro 
nić mieży młodzież jaknajdłużej od tego, 
żeby robiła co przystoi starszym, starać 
się, aby zachowała jaknajdłużej czystość 
sumienia i dobrych obyczajów. Jeżeli się 
młodzież spotka się z ojcowskiemi uwa­
gami starszych, napawno bądde się s ta ­
rała unikać podobnych rzeczy. Ulica, za­
chowa nie Bię poza domem będzie pomocą, 
gdy _ starsi będą współdziałali ze

Niech w sz y sc y  wiedzą
źe wszelkie towary: wełny, bostony, 

jedwabie, płótna, zef ry, ręcz­
niki, kapy, batysty, i e- * 

tarniny kupić można

n a j t a n i e j
w frimie

Tabela loterji państwowej.
(nleurzędowa).

Pląta klaBs. — Piętnasty dzień. 
Główniejsze wygrane.

3 0 0 .0 0 0  ar. 25786
200.000 nr. 46448,
4 0 .0 0 0  nr. fi»2?l.
3 0 .0 0 0  nr. 30927.
2 5 .0 0 0  nr>: 6*545

Mk.
Mk.
Mk.
Mk.
Mk. 2 5 .0 0 0  nr>: 6*545 68457

72293.
Mk. 2 0 .0 0 0  nry: 204 14538 23(38 

86194.
Mk.
Mk.

15 .000  ury: 31808 58807.
1 0 . 0 0 0  nry: 26884 334489 

64676 55598 77757 82590.
Mfc. 8 .0 0 0  nry: 20783 32368 38900 

54678 56661 70163 78940 79278 88816.
Mk. 5 .0 0 0  nry: 21619 23306 27873 

81906 45338 47279 60199 68846 79299.
Mk. 3 .0 0 0  my: 47 517 515 8255 

12166 14069 141*5 14414 24147 26479 
33253 83262 35989 
4*221 44426 46423 
58485 54724 56323 
61272 61873 01999 
66655 667*6 67458

?,°.b.ry.CS obywateli kraj", ^egc, dotych-, szkołą. Uczyć młodzież szanować s ta r
szych 1 władzę nie krytykować lecz przy 
zwycaajać do karności,to nasz cel i zadanie.

W dalszym ciągu obrad Komitet Ro­
dzicielski przedstawił sprawozdanie ze 
swej działalności. Dyr. Płodowski zazna­
czył, źi z ofiarą pośpieszyli ńietylko za­
możni, lecz i biedni, Dziękując zebranym 
za pomoc szkole, chcć wiele już zaku­
piono z pomocy naukowyoh dla matema- 
tyki, przyrody, fizyki i chemji, jednakże 
b. dcźo pozostało do zrobienia. Prof, Cze­
chowski mówił o brakach w szkole h r-  
gleBy.

Brak wody — należałoby studnię po­
głębić, aby jej nie brakło. Wilgoć w nie 
których klasach. Umywalnie nie odpowie 
dnie, brak wentylatorów, ławki w kla­
sach wyższych ciasne 1 niewygodne, tak, 
U młodzież ze skrzywioną i zgniecioną 
klatką piersiową zmuszona siedzieć w ta 
kiej ławce po kilka godzin. Brak odpo­
wiednich przyrządów gimnastycznych.

Po przemówieniu dyr. Płodowskiego 
i Karkowskiego, p. Bochenek odczytał 
sprawozdanie, z których dowiedział się, 
że aa 475 uozaiów zapłaciło 388, zwol­
niono na skutek podań 91 i opornych ule 
reagujących na wszelkie listy i odezwy 
28 uczniów przeważnie mogących uiścić 
należność, a niektórzy nawet bardzo bo­
gaci. Zebrano dotychczas 1 887.020 mk., 
wydano 1.670.088 mk. 70 fen. pozostała 
reszta została już przeznaczona na kupno 
dzieł blbljotecznych i na ogród botanicz­
ny. Wybrano dodatkowo do Kom. Rodz. 
sędz. Kędzierskiego, pp. Kowalika i Fa- 
bjanowskiego. Przemawiali jeszcze w 
sprawie dalszych zapomóg pp. Fabianow- 
ski, Płodowski, Czechowski i inni. Uchwa 
łono opodatkować się dodatkowo na po ­
moce naukowe do czterech tys. mk.

Dowiadujemy się, że czytelnictwo po­
między młodzieżą wzrasta tak, iż z bi­
blioteki korzysta 75 proc. uczniów. Po­
trzebne jest dla szkoły „Album malarzy 
polsk’ch*, z którego młodzież mogłaby 
korzystać i uczyć się. Jest nadzieja, źe

Kornherg i Szumacher
przy ul. Panny Marji Mt II,
(Aleja I) w podwórzu parter, 

vis a via bramy.

czas nie było. Zwrócił następnie p. P. 
uwagę na przeciążenie młodzieży pó za 
szkołą lekcjami. Zwłaszcza młodzież za­
możnych rodziców zarobkuje lekcjami, za 
niedbając własną pracę, lecz co gorsza, 
w ten spoBÓb odbiera s;ę ohleb młodzieży 
biednej, której cała egzystencja— to lek- 
keje. Młodzież zarabia nieraz więcej, niż 
nauczyciele.

Powstaną bursy i internaty, gdzie mło­
dzież będzie się ksztsłdć 1 rozwijać za­
miłowanie do sztuk pięknych, estetyki 
itp„ co przy obecnym sbstemle wycho­
wania młodzieży jest trudne.

Brudno i wstrętnie wygląda klasa odra 
pana koszarowo) obowiązkiem jest zachę 
eić młodzież, aby własnym pomysłem u- 
brała 1 przyozdobiła swoją salę wykłado­
wą, a w ten sposób będzie się przyzwy­
czajać do estetyki. Próby nie zawiodły w 
tym wypadko, gdyż niektóre z klas już 
przyozdobiły pięknie swoją salę.

Dalej dyr, P. zaznaczył, że mało jsst 
pracować i uozyć się, potrzebne są mło­
dzieży jeszoze rozrywki i godziwe zaba­
wy. W tym karnawale młodzież wiele się 
bawiła, tak, że to wpłynęło ujemnie na 
naakę. Na przyszłość, zabawy będą mo­
gły odbywać się tylko w szkole i pod 
okiem nauczycieli.

Obecnie już na drugie® posiedzenia 
Rady Pedagogicznej stwierdzono coraz 
większą karność w szkole, w czem celują 
If ki. B. i VI B. Powstał również pomią- 
d-y młodzieżą odruch przeciw paleniu pa­
pierosów.

Z kolei zabrał głos ks. kan. M. Cie­
sielski, który wygłosił piękny odczyt na 
temat: „Kształcenie charakteru moralnego 
w domu i szkole*. Omawiał charakter 
przedmiotowy, moralny, rząd pedagogicz­
ny w kształceniu pierwszego i drugiego 
środkami przyrodzonymi i nadprzyrodzo­
nym).

Następnie przemawlił prof. Czechow­
ski, który zaznaczył, źe niedość oddać 
młodzież do szkoły i na tern zakończyć• 4 • w *  j  v v  PO H JluCt AlCJ a - ń\

wychowanie, niłodziGł oprócz szkoły nonsi dsisz© r i iap j  dopomogą do urzeczywist
k a n ń n ł n i ś  / 4 n m  AłAAff  A n i a  I A a ł n  n n n l n n -  ̂  jC  I _ I   ■ ■ , .

28048 *8204 28968 
86503 37071 41616 
47991 49077 53266 
58903 58703 58972 
62220 62830 65404

kształcić dom, otoczenie 1 całe społeozeń 
stwo. Gdy wszyscy będziemy myśleli o 
wychowaniu młodzieży i zaczniemy po­
magać szkole, współdziałać z nią, to mło­
dzież zostanie odpowiednio wychowana i 
wykształcona. Młodzież chce zabardzo 
prędko dorastać. V i VI klasists uważa 
sia za człowieka dorosłego. Chodzenie po 
godz. 7—8 wieczorem w Alei po stronie 
„Cristalu*, uczęszczanie do kin, palenie

nienia tych pięknych zamiarów, których 
duszą jeBt pan dyrektor Płodowski, 
tyle działający dla dobra szkoły.

W końcu dodatnio rzuciło się w oczy 
tsk  wiele na korytarzach kwiatów w do­
niczkach, dowiadujemy się, is  młodzież 
lab szanuje kwiatki, iż ani jednego nigdy 
aie uszkodzi ani zerwie. Cześć szkole i 
wychowawcom! W . G u zo w sk i,

68818 73925 84918 86574.

Zdaleka i zbliska.
— O dznaczan ia  Boy‘a. W so­

botę 25 b. m. odbył się w Krakowie w 
sali Kasyna cficerskiego raut pożegnalny 
na cześć opuszczającej Kraków francuskiej 
misji wojskowej. Podczas rautu generał 
Tronyo udekorował Boya • Żeleńskiego 
Krzyżem Legji Honorowej. Gen. Tronyo 
w entuzjastycznych słowach podniósł wiel

kie zaBługi Boya położone około polsko- 
francuskiego zbliżenia kulturalnego i za­
kończył swe przemówienie okrzykiem 
„Niech żyje Boy*.

— In sty tu t film ow y w Ł o­
d zi. W Łodzi otwarty zostsł instytut f i  
mowy z udziałem najwybitniejszych sił 
proiesorskioh.

Instytut posiada działy: historja sztu 
ki, plastyka rytmika, gra kinematografi­
czna, charakteryzacja, kosijumologja, tań ­
ce, obce języki. Pod kierownictwem Wal 
demara Źero, arlysty Wytwórni „Nordisk" 
i Jana Kacharskiego, dyrektora Wytwór­
ni „Gedania“ profesora James Smith.

Szkoła będzie wystawiała własne obrazy 
gdzie uczniowie będą brali udział:

Instytut mieści się w Łodzi przy uli­
cy Sienkiewicza 22, m. 4.

m  8 1 3  M zi*.

Pierwsza polski fabryka świec i wyrobów woskowych
Fr. SEZEMSKI, Biała
poleca swoje powszecznie znane świece kościelne, woskowe ipółw oskow e, 
jakoteź domowe i salonowe z parafiny i stearyny, oraz wosk podłogowy 
Tapteczny. Fabryka najw iększa w P o lsce  z dobrze wyszkolonym p trso  
nelem  dostarcza swoje wyroby w najlepszym gaiunku i niskich cenach 

O d d a ję  z a s tę p s tw o  aa  p o je d y ń c z -  w o je w ó d z tw a .

R ozm aitości,
C—) S a m o lo t z  kuchnią na 

IOQ o só b . Wedle doniesień dzienni­
ków włoskich, budowany jest obecnie we 
Włoszech samolot do przewozn pasaże­
rów, przechodzący rozmiarami i wspanls 
łośclą urządzenia wszystkie dotąd zbudo­
wane Btatki powietrzne.

Statek ten, noszący nazwę „Napoli“, 
posiada 12 motorów, każdy o sile 300 
koni parowych. Do jego osobliwości bę­
dzie między innemi należała własna, ele­
ktryczna kuchnia, obliczona na przygoto­
wanie jedzenia dla 100 pasażerów, któ­
rych może zabrać „Napoli*.

Nad restauracją będzie się wznosił o- 
szklony taras, skąd pasażerowie będą roo 
gli obserwować przebywano w czasie Jo- 
tn okolice. Amerykanie starają się już 
podobuo o nabycie tego samolotu.

Krawiec damski
J, S z u b s k i

ll-ga  Alaja 39 .
wykonywa: palta, kosijumy i suknie. 

______ Ceny p r iy a fą p n s l
CH RZEŚCIJAŃSKA PR A C O W N IA  

O B U W I A

M arjana B ednarka
ul. Spadek M  3.

Posiada na składzie nsjnowsze fasony wydłu- 
żonogo obuwia damskiego ł męskiego'. 

Przyjmuje się obstalankl z krajowych i zagra­
nicznych materjałów.

Wykonanie solidne! c.eny przystępne!

Ni e  c z e k a j c i e
ostatniej chwili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędne towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy i 

firanki w

Najtańszym składzie
u J .  R z ą s i ń s k i e g o
mieszkanie prywatne Kościuszki 
19a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

i T A P E T Y
pokojowe i wiejskie

w wielkim wyborze.
Przyjmujemy wszelkie roboty malar­

skie i tapetowanie
po c e n a c h  p rzys tępnych .

> uuaijiiońi i Opoczyńsicj
)  ol. P iłsudsk iego  85. /

V<a / \ a a a a „ a a a a a a /

Źródło Polskie
Jana Rad ziej ewskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego
poleca towary bławatue, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka* po cenach fabrycznych go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch,
N ajlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

Skład śledzi
A. Rozentala

I A l e j a  AS 7 ,
poleca w wielkim wyborze 

ś l e d z i e  sz k o ck ie , h o le n d e rs k ie  i 
n o rw e sk ie .

C hrześcijańska Fabryka 
Mydła

„DOBOSZ"
w Częstochowie

u lic a  W a rs z a w s k a  N* 57. 
poleca najlepsze mydło zaw ierające od

63*|0 do 661, t łu s z c z u



i . „K urjer  C zęstochow ski' 29 Marc* 1922 r. H  72

TYLKO 3 DNI! TEATR , ,0  D E O N“ =  Sensacja Sezonu!!

Program od niedzieli 26 go do środy 29-go Marca 1922 roku

A LUDZIE TAŃCZĘ Potężny dramat, o głębokiej 
aktualnej treści w 6 ek lach

w rolach głównych, n a | y  H e a c k ,  M a r j a  L e i k o  i K .  T i t z .
słynni artyśc i duńscy:

 Szczegóły w programach, —

PARYSKITEATR P r  o g r a m od wtorku dnia 28-go Marca 1922 roku 
— — — — i dni następnych. — — — —

M o tto :  .Ideowa walka dobra co się ze ziem zmaga*. 
W y b itn e  „ C lo u “  s e z o n u  1921-22 r .

KLĘSKA SZATANA
Czarodziejskie misterjum w 7-miu odsłonach z prologiem według scenarjusza znanego powieściopisarka E. C z y r y k o w a  

z udziałem całego zespołu teatrów: 8t«n isław sk?ego i teatru artystycznego w Moskwie.

W głównej roli artysta tragik PODGÓRNY J.

K I N O Wielki dramat obyczajow y w 6-ciu aktach

NOWY Ni ech stal rozstrzygn ie
ul. P a n n y  Marji N* 43- * W rolach głównych wybitni artyści rosyjscy

Program od niedzieli 26 b. m. 
i dni następnych.

R Y / V 1 S K 1 J  i O R Ł O W .

14

14

I fa j ta A sz e  ź r ó d ł o  III 14

F I R M A

NEO BŁAWAT
Frankegi^I A leja  14 (dom p.

posiada w wielkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna wi­
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy, kołdry watowano, koce i t. d,

N a j le p s z e  t o w a r y l 14

Skład sukna i covercoolow
F i r m a  M. K o r n b r o t
C z ę s t o c h o w a ,  l - * z a  A lejo  AS 4 .

* Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwsze- 

rzędnych fabryk i firm 
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k
na spodnie po cenach najniższych. ładne i

w ie jsk ie  i pokojowe.
B I B U Ł K A

kolorowa w arkuszach.
B I B U Ł K A

karbowana W rolkach,
P A P I E R Y
glansowne i t. p.

Za 6500
c“ « ubrania
z dobrego kortu 

można

Za 2.000 Mk­ną całą damską

s u k n i ę
nabyć w znanej firmie

J. D aw idow icz  • S—
I Aleja 7. Tal. 74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane l bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Czytajcie! Nowość!

J. M. OPATOWSKI
(dawniej L O p a tó w  Ah i) 

CZĘSTOCHOWA 
u lio a  O g r o d o w a  JSfl 6.

Brama I sze piętro.

N a j w i ę k s z y  wybór! N a jm o d n ie j s z e  m a te r ia ły !
K orzystajcie » okazji

do firmy

H. A. LIBROWICZA
I A le ja  Aft 12.

nadszed ł na  sk ład  w ie lk i  tra nsp o rt  ze tirów
na męskie koszule w lóżnych ko'orach 1 de­
seniach po 450 mk. za metr również co- 
yer-coty, sukna, drap-de Dame, bostony, sze 
wioty, matowe, wełniano popeliny, gabardl- 
ny 1 in ie  towary na palta, suknie 1 kost- 
jumy również jedwabie, etairiny, batysty, 
serwety 1 firanki w wielkim wyborze po 
cenach najtańszych. USŁUGA SOLIDNA.

Na ś w ię ta
Onie firanki każdy kupuje tylko 

B ła w a tn y m  M agazynie
pod firmą

B. Librowicz
Częstochowa, II Aleia M 16, 

vis a vis szpitala.
Polecam również w wielkim wyborze: wełny, 

bostony, gabardiny, szowioty, alpagi, 
otaminy, batysty, satyny, płótna, 

płócienka, korcikt, kapy, 
obrusy, ręczniki i 

/  wszelkiego rodzą
ju podszewki 

p o  o c n a c h  fa b r y c z n y c h !
UWAGA: Dla u rz ę d n ik ó w  I r o b o t n i k ó w  s p r z e d a ż  

r a t a m i .

W ażne  d la  Dam!
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż­

szych.
Tanio  bo w p ry w a tn y m  m ieszkaniu .

A U n u f a b  "  C z ę s t o c h o w i e ,  
a I I O W 3 K  |  A leja  4  ( fro n t) .
Pamiętajcie adres!!!

Fabryka Szczotek i Pędzli
Wielki wybór różnych szczotek do użyt­
ku domowego, technicznego i dia fabryk 
Wyrób własny po cenach fabrycznych

Paw eł Szlezinger
— S k le p  l-* » a  A leja  AA 3. —
F a b r y k a  O g r o d o w a  8 ,  przyjmuje 
r e p a r a c j e  szczotek maszynowych.

■ U B  j r w  A i f l w  ■  stosujcie d l a  swych 
BBBM ■  B K  I  dzieci meodżywionych 

źle wyglądaiącyc h kra- 
lowątb. skuteczną Neo Fosfatynę Galena. Do na- 
bycia-Braeia Nikoiajtys, Kraków, Poselska 13.

Maszynistka-
korespondentka
potrzebna do Sp. Akc. Browaru w C zę­
stochowie (dawniej K. Szwede) C zę­

stochowa, Ogrodowa M 28. 
Oferty osobiście w kantorze Browaru 
od 9 do 12 w południe i od 2 do 5 ej 

po p łudniu.

P r z y b ł ą k a ł  s ię  owczarek,
podpalany. Wiadomość w Administracji „Kur- 
je ra  Częst “ ______________________
n h m r v l f O  2 inicjałami H J. 10/YIU n rą C Z K ę  m \  r. zgubiono. Zna­
lazcę uprasza się o zwrot do Admin. „Kurjera* 
za^ jvynaarodzen ienu^^^^
D | Ł ^ n n  sita, rafy, siatki druciane, tka- 

ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Śclbirowskl, Rynek Wleluńkl 32, telefon 324,

zdatne na deski do sprzeda- 
J J w J P ^ I ^ I C ^ i i a j j i l ^ K r ó tk a ló j^ ^ ^ ^ ^ ^ ^
| > -  k u n i ą  w dobrym stanie.
r i a n l n O  Zgłoszenia listownie pod a- 
dresem: K. Browicz, Częstochowa, ul. Ogrodo- 
wa Ni 28.
T w h i n n n  kartę zwolnienia wy A g u n io n o  daną przez Komisję po- 
borową w Wieluniu na imię Józefa Kalemba.

 _  _ _  paszport na imię Sta-
^ g U P I O n O  nisława Smolarskiego, 
wydany przez gminę IConlecpol.___________
T n i i i n f  mTó9v wilczek 24 Marka. Zna- 
d f c l j l l l « § 4  lazca zechce odprowadzić go 
pod adresem: podporucznik .Adam Wolberg. 
Aleja 3, za sowitom wynagrodzeniem. Jedno­
cześnie ostrzegam przed cełowem ukrywaniem
pod rygorem sądowym.______________
mm  ■. _  _■ _ . osoba poszuko.je posady Mn - 
InlUUa rowej. Oferty pod G, W. do
Admin. .Kurjera Częst“. J ______ ________

paszport wydany przez 
i t g U D I O n O  gm. Skomlin na Imię 
Piotra Żółtaszka.

daktor i Wydawca: Ą dam  Paclorkowaki,
AilkllA


